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Wychodzi co wio- 
iTek jeden numer. 
 Prenumeratę przyj- 
mują wszystkie ce- 
sar. król. pocztam- 
ty, także drukarnia 
Piotra Pillera we 
Lwowie pod nume- 
rem 98. 4/4. 


We Lwowie dnia 29. Czerwca 18473, 


Przegląd. Juna Zakliki Projekt do układania warunków dzierżawy. — 


TYGODNIK 


RQBRNICZO » ZRZABYJSZĄWU, 


Bok dziesiąty: 


Rocznie płaci się 
we Lwowie w dru- 
karni Piotra Pillerą 
8 złr. 24 kr. m. K, 
u przesyłką do mie- 
szkania we Lwo- 
wie; na poczcie 
lwowskićj 10 złr. 
m.K.; na prowincjo- 
nalnych  - pecziach 
10 złr. 48 kr. m. Ke 
Prenumerata półro= 
czna przyjmuje się. 


Zkąd u nas bierze się drożyzna i zkąd ta- 


niość? — O nawożeniu roli marglem. — Ks. Mateusza Lisieckiego, dziekana wieruszowskiego, proboszcza w Wojcinie, sposób niex 
zawodny uleczenia od wścieklizny. — Exztrakt słodowy. — Wiadomości handlowe i przemysłowe: Z Wiednia. Z Wenecyi, Z Pa= 
ryża. Z Berlina.  Galacza. Z Gorlic. Z Biały. Ze Lirowa. — Uwiadomienia potoczne. 


Jana Zakliki 
Projekt do ukladania warunków 
dzierżawy. 
; :Projekt Leona hrabi Rzewuskiego do układania 
"warunków dzierżawy, z uwagami Redakcyi, i dal- 
` szómi uwagami Autora w późniejszym numerze Ty- 
godnika rolniczo - przemysłowego zamieszczonćmi , 
może być bardzo dobry i korzystny za granicą, gdzie 
i stan rolnictwa i stosunki kraju są więcćj uregu- 


lowane. U nas, w bardzo wielu wypadkach, niecd<  wywierające wielki wpływ na intraty z „dóbr, n. p. 


powiedziałby zamierzonemu celowi, 

a) W dobrach, gdzie gospodarstwo jest dosko: 
nałe, intrata z każdego źródła wydobyta i podnie- 
siona słowem wszystko urządzone i uregulowane, 
skąd pytam dzierżawca weźmie sposób, aby co trzy 
lata podnosił *94,, czynsz dzierżawny ? iskąd przyj- 
dzie do tego , aby po 27. latach mógł płacić prze- 
szło dwa razy tyle? *). 

b) W dobrach zdezelowanych, zaniedbanych, bez 
budynków i inwentarza, jakich w naszym kraju nie 
mało, a które zwykle są wydzierZawione, dzierża- 
wca. nićma ani dostatecznój rękojmi, ani widoku 
robienia nakładów na ulepszenie, bo większy na- 
kład niewróci się z korzyścią, — a po trzech latach, 


*) Albo Redakcja, albo ja mylimy się w rachunku, 
bo rachując 1000 rocznćj dzierżawy, po“ trzech 
latach wypada 1100; po drugich trzech latach 
czynsz dzierżawny 1100, z dziesiątym procentem 
wynosi 1210, i tak dalćj w dziesiątym trzyle- 
ciu; czyli w 28mym roku dzierżawy, czynsz ro- 
czny będzie 2158%,,, więc w 27. latach, anie 
po 60 latach, dzierżawca płaciłby dwa razy 
tyle, 


gdyby się i utrzymał przy dalszćj dzierżawie, ode- 
brać nakład, i płacić dziedzicowi większy czynsz, 
to trocha za wiele. A cóż dopićro jeżeli dzierżawcą 
musi przyjąć 5, i ustąpić. 

c) Wszelkie kondycje zmuszające dzierżawcę do 
dotrzymania dzierżawy, lub z nićj wykupienia się, 
są niepożyteczne, być nawet mogą szkodliwe dla 
dziedzica i dla dóbr. 

d) Nie miano Żadnego względu na okoliczności 
niezależące ani od dziedzica, ani od dzierżawcy, a 


zmianę handlu, zaprowadzenie fabryk , zakładanie 
gościńców i t.d. Jeżeli zmiana tych okoliczności 
wpłynie .na znaczne podniesienie intraty z dóbr, zą 
cóż dziedzic nićma z nich korzystać? Jeżeli wy- 
wrze wpływ szkodliwy, za cóż dzierżawca sam mą 
tracić, albo okupić się opłatą całorocznego czynszu? 

e) Samo zmuszenie dzierżawcy do sześcioletnićj 
dzierżawy, niedaje dziedzicowi Żadnćj rękojmi nie 
niszczenia, i dobrego utrzymania budynków. Dzier- 
Żawca może ciągnąć zkąd innąd większe korzyści, 
a dziedzic dłażćj będzie trzymał w swoim majątka 
niszczyciela. A 

. Niepowtarzam uwag redakcyi bardzo słusznych, 
zrobionych przeciw projektowi. 

Sądziłbym, Że następujący projekt do układania 
warunków dzierżawy, byłby dla obu stron dogodniej- 
szym i korzystniejszym. ę z 

1) Dzierżawa pod pewnómi warunkami wypu- 
szcza się na lat n. n. 

2) Na rok przed expiracją kontraktu, dziedzie 
ma prawo dzierżawę wystawić na licytacje, lub zro- 
bić układ z nowym dzierżawcą o trzechletnią dzier- 
Żawę na dał. Jeżeli czynsz dzierżawny zostanie 
zwiększony, tedy dawny dzierżawca ma pierwszeń- 


stwo pozostać na dalsze trzy lata przy dzierzawie. 
A od przewyżki czynszu na dal ustanowionego nad 
dotychczasowy, przy każdćj wypłacie raty, będzie 
sobie potrącał '94,,. Gdyby zaś dotychczasowy dzier- 
Zawca niechciał płacić tak podwyższonego czynszu, 
w takim razie dziedzic tytułem wynagrodzenia dzier- 
Żawcy za ulepszenie jego dóbr, i tytułem odstępne- 
go, zapłaci dzierżawcy *%,,, od trzechletnićj nad- 
wyżki czynszu, 


Gdyby z przyczyn niezależących ani od dziedzi- 
ca, ani od dzierżawcy, nowy trzyletni czynsz wy- 
padł niższy od tego, jaki dotychczas płacił dzier- 
Żawca; w takim razie dotychczasowy dzierżawca 
ma pierwszeństwo, bez potrącenia Zadnych procen- 
tów; lub gdyby od dzierzawy odstąpił, niéma prawa 
Ządania Zadnćj bonifikacyi, 

3) Po upłynienin pierwotnego terminu dzierżawy, 
na zasadzie powyższego punktu , dzierżawa ma być 
przedłużona z trzech lat na trzy lata dalsze , bez 
Zadnych nowych warunków izastrzeżeń. Chyba obie 
strony dobrowolnie je przyjmą. Przed upłynieniem kaž- 
go trzyletniego U tak dziedzie winien zawia- 
domić dzierżawcę, Że na następne trzy lata żąda od 
niego większego czynszu : jak dzierżawca dziedzica, 
"na wypadek, gdyby dotychczasowego dzierżawnego 
czynszu na dal płacić niemógł. Zaniedbanie z któ- 
rćjkolwiek strony tego zastrzeżenia pociąga za So- 
bą bezwarunkowe przedłużenie ADD na nastę 
pujące trzy lata. ŚĆ > 

4) Przy wypuszczaniu dzieržawy, stan budynków , 
wszelkiego inwentarza, powinien być dokładnie opi- 
sany i oszacowany. Dzieržawca czwartą część war- 
tości zabezpieczy jako wynagrodzenie dziedzicowi 
w razie dopuszczonćj dezolacyi. 


5) Wypadki elementarne , nieurodzaj, gradobicie, 


pożar, niedają prawa dzierżawcy Żądania bonifika- 
cyi. W dobrach zaś podległych zalewowi wody, dzier- 
Żawcy zapewnia się bonifikację, połowy (PR) przychodu 
rocznego z niw uszkodzonych przez wylew wody. 

6) W wypadku, gdy dzierżawca zaniedba i nie- 
przyczynia się do amelioracyi dóbr, podług zrobio- 
nego projektu „przy zawarciu kontraktu, lub z in- 
nych wz O obj. dogodny dziedzicowi, dzie- 
dziec w terminie punktem 3 przeznaczonym do sta- 
nowienia czynszu, zaawizuje dzierzawcę, Że dla 
przyczyn n. n. nieżyczy sobie na. dal puszczać 
mu dzierżawy, i zarazem zaproponuje dzierżawcy 
sąd polubowny. Mają zatćm bez zwłoki obrać sę- 
dziów polubownych, którzy zadecydują, czy pretensje 
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dziedzica są słuszne i czy dzierzawca ma pozostać 
na dal przy dzierżawie, czy z nićj ustąpić i P 
jakiémi kondycjami? 


7) Tak w wypadku powyższym, jak w razie za- 
szłych jakichbądź zobopólnych lub jednostronnych 
pretensyi z kontraktu, z dzierżawy, lub jakiegobądź 
powodu, między dziedzicem lub dzierżawcą, mają 
obrać sobie sąd polubowny, złożony z dwóch arbi- 
trów i jednego superarbitra, przed ten sąd wytoczyć 
całą sprawę i wyrok tego sądu ostatecznie przyjąć 
i wypełnić. W razie, gdyby dziedzic zwlekał obranie 
arbitrów i przystąpienie do tego sądu, lub gdyby udał 
się w prost do drogi prawnćj, z pominieniem zastrze- 
zonego sądu polubownego, dzierżawca pomimo nawet 
przyczyn prawnych niemoże być w drodze prowizorycz- 
nćj expossessjonowanym, lecz do ukończenia procesu 
powinien pozostać w fizycznóm posiadaniu i używania 
dzierżawy. Gdyby zaś dzierżawca zwlekał obranie ar- 
bitrów, przystąpienie do tego sądu, lub gdyby się udał 
w prost do, drogi prawnćj, z pomienieniem zastrze- 
żonego sądu polubownego , wtenczas dziedzic ma 
niezaprzeczone prawo, pomimo wszelkich powodów 
prawnych, za utrzymaniem dzierżawcy przy dzier- 
zawie przemawiających, w drodze prowizorycznój 
exposesjonować dzierżawcę 


Z ułożenia takich warunków obszćrnićj tłuma< 
czę się. 


Fićrwszy perjod dzierżawy nieogranicza się na 
pewną liczbę lat, bo ten zupełnie powinien zależyć 
od stanu dóbr wydzierżawionych. Dierżawca powi- 
nien dokładnie obejrzóć stan dóbr, obrachować wiele 
i na co powinien wyłożyć, aby te dobra uporząd- 
kować i doprowadzić gospodarstwo do należytego 
trybu; porachować w wielu latach może z korzyścią 
odebrać wyłożony na ameljoracją dóbr kapitał, i na 
tyle lat wziąć pierwszy kontrakt, aby już późnićj 
nie miał prawa roszczenia jakićjbądź pretensyi o 
zrobiony nakład, Na taki rachunek dziedzic. pilnie 
baczyć powinien, i jeżeli w dzierżawcy spostrzeże 
zdatność , korzystne zamiary, nie fanfaronadę ale 
szczóre chęci gospodarowania w jego majątku z 0- 
bopólnóm dobrem, niech się takiego dzierżawcy nie 
puszcza, niech tylko zabezpieczy się, aby póŹnićj 
dotrzymał to, eo przy zawarciu ugody projektuje. 
W przeciwnym razie, niech z nim nie wchodzi w ža- 
den interes. Będzie to, albo przynajmnićj być powi- 
nien egzamin, bardzo korzystny w wyborze dzier- 
zaWwcy. 


Bywa i tak, Że dziedzic przy układzie z dzier- 
żawcą zapewnia mu stawianie budynków i inne ame- 
lioracje. Podług mnie lepićj zrobi dziedzic, jezeli za- 
mierzone amelioracje dopełni sam pod swoją admini- 
stracją, a potém dopićro gotowe wydzierzawi. Raz 
przyjdzie mu to łatwićj, kiedy wszystko jest pod 
jedną ręką, drugie, będzie miał większą korzyść, 
kiedy oddaje dzierżawcy gotowe, a nie dopićro spo- 
dziówane, trzecie, z takich kontraktów zwykłe po- 
wstają wielkie pretensje i procesa. 

Po pierwotnym terminie dzierzawy, który ma 
zabezpieczyć i ameliorację dóbr, i odpłacić dzierża- 
wcy wszystkie wkłady, a zatóm dobra uwazane jako 
w należytym trybie gospodarskim, mogą być arędo 
wane ze trzech łat, na trzy lata, Dziedzie słusznie 
może ciągnać cały awantaż. Dzierzawca ma także 
korzyść w zaręczonóm pierwszeństwie i w bonifiko- 
wanym '%,, procencie, od przewyżki czynszu z je- 


go starania powstałćj. Zapewnione zaś ma dzierża- - 


wca °% oo 0d trzechletnićj przewyżki jako odstępne, 
aby dziedzic zmownie z innym dzierżawcą nieuło- 
Żył tylko na papićrze wyższego czynszu dla pozby- 
cia się dawnego dzierżawcy, który swoim kapitałem 
i pracą ameliorował dobra na awantaż dziedzica. Je- 
Želi istotnie nastąpiłby podobny podstęp, niech przy- 


najmnićj dzierżawca ma odstępne za swoje. = == 


Jeżeli czynsz dzierżawny zniża się z przyczyn 
niezależnych od dziedzica i od dzierżawcy,  dzier- 
Zawea ma awantarz pierwszeństwa, które dla niego 
wielkićj jest wagi. A niewidzę Żadnćj przyczyny, na 
wypadek ustąpienia dobrowolnego, dzierzawcy przy- 
znawać jeszcze jakie procenta z uszczuplonych in- 
trat dziedzica. 

Termin trzyletni stanowienia czynszu po upłynie- 
niu pierwotnego kontraktu dzierżawy, nienaraża 
dziedzica na długie oczekiwanie awantażów wyni- 
kłych z podniesienia się wartości dóbr. W przeci- 
wnym razie, chroni dzierżawcę od wiekszych strat. 

Zapewnione pierwszeństwo dzierżawcy z awan- 
tażem *%,, procentu od przewyżki czynszu, jest 
wielkićj wagi dla obu strón.  Dzierżawca rozsądny 
niemoże źle gospodarować, bo wszelkie uchybienia 
jegoby najwięcćj krzywdziły. Wchodząc do dzierża- 
wy, niepatrzy na nią jak na dojną krowę, z którćj 
tylko krótko pozwolono mu korzystać. Wchodzi jak 
do miejsca, gdzie ma pryeżyć swój wiek, zabezpie- 
czyć lub pomnożyć swój i familii swojćj majątek, 
przywiązuje się więc do dzierżawy jak do własno- 
ści, chętnie i śmiało robi pomniejsze wkłady, a tym 
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sposobem i sam korzysta , i dziedzicowi korzyść 
niesie. Lepićjby jeszcze było, gdyby zabezpieczenie 
pierwszeństwa dzierżawcy, pod tómi samómi kon- 
dycjami, rozciągało się i na jego spadkobierców. 


Powszechna opinija, że dzierżawca jest niszczy- 
cielem dóbr.— Dobry dzierżawca jest rzadkim wyją- 
tkiem. Ależ zastanówmy się zkąd to pochodzi? 
Przy układach o dzierżawę, zwykle dziedzice wszyst- 
kie warunki mają za podrzędne, tylko główna rzecz, 
aby do najwyższego stopnia podnieść Czynsz dzier- 
żawny. Możnaż dzierżawcy mieć za złe, Że on pó- 
źnićj podług tćj samćj maxymy gospodarzy? to jest, że 
wszystko ma zanie, tylko do ostatniego wyciąga in- 
tratę. Niech tylko będzie zabezpieczona ciągła dzier- 
żawa dobremu dzierżawcy, czynsz niepodwyŻszony 
nad miarę, a własne widoki muszą poprawić dzier- 
Zawców. 


Dzierżawca, przynajmnićj na rok jeden przed ex- 
piracją terminu dzierżawy, powinien wiedzić 0 80- 
bie, aby.na wypadek wyjścia z dzierżawy, miał czas 
postarać się o miejsce dla siebie i dla swojego in- 
wentarza. 


Nie przyznaję dzieržawcy prawa żądania bonifi- 
kacji z wypadków elementarnych, nieurodzaju, gra- 
dobicia, pożaru ,. „bo, nieurodzaj zwykle- wynagradza 
się „WIŻszą ceną produktów.: Od gradobicia i požaru 
może dzierżawca zabezpieczyć się w towarzystwach 


„assekuraeyjnych. Co do zalewów zwykle przy sta- 


nowieniu czynszu dzierżawnego z dóbr podległych 
wylewom , arbitralnie oćrachowują na takie szkody. 
Lecz podług mnie, taxie postępowanie, w rzeczach 
ściśle nieprzewidzianych, nieprowadzi do celu. Le- 
pićj liczyć jak jest, a na wypadek nieszczęścia bo- 
nifikować w proporcję. 


Przez ustanowienie i poddanie się sądowi pola= 
bownemu, exystencja dzierżawcy niezależy od ka- 
prysu dziedzica. A dziedzić ma godziwy środek po- 
zbycia się złego i niedogodnego dzierżawcy. W ra- 
zie zaś najgorszym, wynikłych sporów i pretensyi , 
mają najtańszą, najkrótszą i najmnićj przykrą dro- 
gę dójścia sprawiedliwości. Dobrze byłoby, aby w 
każdćj okolicy był mianowany taki sąd obywatelski, 
a dziedzic i dzierżawca, niesporząc się o wybór ar- 
bitrów, z gotową instrukcją kompromisarską przy- 
chodzili do takiego sądu. 

Jan Zaklika. 

10. czerwca 1847. 


Zkąd u nas bierze się drożyzna i zkąd 
'taniość ? 

Że się nikt niepyta, dlaczego u nas juź rok trze- 
ci drogo? niedziwi mnie, gdyż wylewy, nieurodzaj, 
choroba kartofli jakkolwiek rzecz tłamaczą! Ale, że 
sig nikt niepyta dlaczego przed trzóma laty było 
tak tanio, że w Stryjskićm korzec żyta był po 1 złr. 
m, k., a w Tarnopolskióm po 40 kr. m. k.? to dzi- 
wi mnie niemało. Jeżeli było tanio dla wielkich za- 
pasów, dlaczegoź w rok późnićj ceny tak znacznie 
podskoczyły. Jeżeli urodzaje przed trzema i cztórma 
laty były niezwykłe, zadziwiające, to należało z roz- 
tropności, z przezorności spodziówać się wnet lat 
nieurodzajnych, albo przynajmnićj miernych. A w tym 
razie należało zboże skupować na późniejsze lata, 
zaczómby się była cena jego wnet podnieść musiała. 
Jeżeli- przed trzema i cztórma laty urodzaje były 
zwykłe, dlaczegoż zboże było tak tanie, zwłaszcza, 
gdy przed 6. laty było w cenie dość znacznćj? Po- 
wić kto, że powszechny nieurodzaj narobił tego ro- 
ku drożyzny, przyznam mu, Że ma słuszność , ale 
czyż i przeszłego roku i przed dwoma laty był po- 
wszechny nieurodzaj i powszechna drożyzna? by- 
najmnićj, ezego jasnym dowodem jest to, Że przed- 
siębierczy właściciel Koropca swoję pszenicę, którę 
w ostatnim tanim roku tutaj skupił i do Odessy od- 
stawił, w tym dopióro roku tam mógł sprzedać ko- 
rzystnie. 


Może mi się źle zdaje, powióm wszelako co mi 
się zdaje a to w nadziei, Że przynajmnićj na ślad 
prawdy naprowadzić myślących w kraju gospodarzy 
uda mi się. Rzecz oddaję pod rozwagę Szanownćj 
Publiczności, przeto mogę mówić szczćrze i otwarcie, 
pielękając się bym kogo mógł naprowadzić na myl- 
ną drogę. 

U nas prawie perjodycznie co lat 3 a najdalćj 
eo lat 6 bywa raz drogo, dragi raz tanio, tak, že 
w: jednym okresie dzierżawcy zyskują, w drugim 
tracą; zyskujący: tedy wypędzają dzierżawy do góry, 
tracący zniżają je. To jest główny rys rzeczy. Ža- 
tém idzie, że w okresie taniości niéma komu kupo- 
wać, a w okresie drogości niéma komu sprzedawać, 
czyli, Ze gdy tanio nióma kupca, gdy drogo nićma 
sprzedającego. Jest to coś nakształt zagadki — przy- 
znaję — ależ bo cały przedmiot niniejszćj rozpraw- 
ki jest zagadką, nacóż go więc stroić w szatę inną. 
Zagadka potrzebuje rozwiązania, przeto tóż będę się 
starał zagadkowo rzucone zdanie moje rozwiązać , 
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czyli raczéj wyjaśnić. Gdy dzierżawy w skutek 
wielkich strat potaniały, rzuca się dużo ludzi do 
dzierżaw z małómi a nawet prawie z Żadnómi ka- 
pitałami Zatóm wszczyna się niejaki ruch w rolni- 
ctwie, doorują, dosiewają, mają zboże na sprzedaż 
i to wszyscy, przynajmnićj wszyscy mnićj zamożni: 
Któż ma to zboże kupować? jedni starozakomni, ci 
się niespieszą, ponieważ mnićj zamożnych dzierżaw- 
ców mają w ręku, ponieważ wszędzie jest zboże, 
Sprzedaje się tedy zboże małómi partjami po nicze: 
mu, handel idzie leniwo. Żwawsi ratują się, kupują 
woły, sypją zboże wołom. Bogatsi przechowują zbo- 
że. Dosyć dwóch trzech lat, aby-mnóstwo dzierża- 
wców potraciło, poporzucało dzierżawy — niepodo- 
orywało. Zaczynają się dopytywać o zboże, ruch się 
wzmaga. Kto ma na sprzedaż odciąga się, bogaty 
niesprzedaje wcale. Kupiec nastręcza się, zrobił się 
ruch handlowy z jednćj strony czynny t.j. ze stro- 
ny starozakonnych, z drugićj ujemny t.j. ze strony 


"bogatych dzierżawców — i już jest drożyzna, która 


trwa pokąd bogatsi niewyprzedali zapasów a kupcy 
ich z rąk niedali, w znacznćj ilości nawet tymsa- 
mym mnićj zamożnym dzierżawcom, od których naj- 
wcześnićj zakupili. Ustało zarzewie drożyzny i dro- 
Żyzna ustaje, następuje okres nowy taki sam jaki już 
opisaliśmy przed okresem drożyzny. 


Dalekim jestem sądzić, Że to, co tutaj wymieni- 
łem jest jedyną Przyczyną taniości i drożyzny, wiém 
dobrze, Że na Świecie wiele powodów jest do pe- 
wnego skutku, wićm , Że w szczególnych latach są 
szczególne. powody a oci i drożyzny, ale wiém 
i to, że, gdyby stosunek dzierżawców był lepićj u- 
regulowanym, że gdyby handel opićrał się na racjo- 
nalniejszćj podstawie, gdyby był bardzićj usystymi- 
ZADWA gdyby go właściciele dóbr sami ujęli w. 
ręce, że wtedy nieprzychodziłoby ni ztąd ni z owąd 
ani do takićj taniości, ani do takićj drożyzny, jaka 
nam się perjodycznie przedstawia. Niebyłoby takićj 
taniości, boby do nićj dla oczewistego swego interesu 
spółki handlowe właścicieli dóbr niedopuszczały — 
niebyłoby takićj drozyzny , bo ta najwięcćj dokucza 
włościanom, którym właściciele dóbr z położenia swe- 
go w tym względzie sprzyjać muszą, chociażby ich 
wyższe nieskłaniały do tego pobudki. 

Te pobieznie rzeczone myśli zapewne nikogo nie- 
zadowolą, niezamierzyłem též przedmiotu wyczerpać, 
owszóm nastręczam go tylko uwadze myślącego czy- 
telnika. 


O nawożeniu roli marglem: 


Nawozimy rolę, aby jéj dodać brakujących jéj 
pierwiastków do wyżywienia pewnych roślin, które 
w nićj uprawiać mamy, albo dla mechanicznćj popra- 
wy. Nie z innego tóż powodu nawozimy ją marglem. 
Ten jest chemicznóm połączeniem gliny i wapna, a 
ponieważ częścią składową glin jest krzemionka, 
ponieważ oprócz tego przymieszany do nićj bywa 
piasek i Żelazo, azatóm i w marglu znajdują się te 
ciała. Jeżeli w marglu przemaga glina, nazywamy 
go marglem gliniastym , jeżeli wapno marglem wa- 
pnistym, jeżeli piasek marglem piasczystym. Zwykle 
znajduje się tóż przymieszany do marglu szpat pol- 
ny, (który się składa z krzemionki, glinki, potażu 
i sody, wapna, magnezyi, nds. želaza i nieds. man- 
ganzu) siarka i potłaczone muszle, także sole fosforo- 
weiczarna zwęglona istota. Kto tedy przedsiębierze 


nalazie chemicznćj dla przekonania się,ażali rola isto 
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wożeniem marglu, gdy to jest istotnie stósownóm > 
niczém tćż niepopchnie spiesznićj naprzód całego 
swego gospodarstwa pod względem zaprowadzenia 
korzystniejszćj k olei płodozmianu, obszćrniejszego 
troskliwszego chowu bydła, obfitszych zbiorów i wię= 
kszych zysków. i 

Staramy się pospolicie mieć margiel z tćj samój 
roli, którę zamyślamy nim nawozić. W tym celu 
najlepićj szukać go za pomocą świdra ziemnego na- 
przód na miejscach wynioślejszych roli, a gdyby go 
tam niebyło na niższych. Z oznak powierzchownych 
największy znawca wtedy tylko pozna bytność mar- 
glu, gdy jest bardzo blisko pod orną warstwą, dla» 
tego též. najlepiej szukać go, jak to już. rzekliśmy, 
za pomocą ziemnego świdra nawet w okolicach , w 
których go nieznają. Poznać zaś margiel potóm, że 
wre polany. kwasem saletrowym. 


Najpierwszą czy, cią jest otworzenie kopalni. 
Oznacza się: tedy g rozległości gruntu, który 


luje się wierzchnia warstwa ziemi i na bok odrzu- 


nawozić rolę marglem, powinien ją naprzód poddać E chcemy nawozić, mniejszy lub większy kwadrat, zdej- 


nie potrzebuje dodatku jakich części składowych, któ- 
rych jéj można dodać w postaci marglu, Dalój powinien 
rozebrać chemicznie margiel, którym rolę nawozić 
zamyśla, dla dowiedzenia sie, ażali w nim istotnie 
są te części składowe, których rola wymaga. „Bo. 
niekażdy margiel jest jednaki. Jeżeli rola posiada - 
w dostatecznćj ilości wszystko to, co Sie w pewnym 
margla znajduje, natenczas tylko z oczewistą stratą 
dość znacznego nakłada jąłby się gospodarz takiego 
nawożenia. Gdzie zachodzi tylko sama potrzeba do- 
dania roli wapna, którego jéj braknie, tam též lepićj 
dodać jéj, jeżeli być może, wprost tego aniżeli w po- 
staci marglu. Równie lepićj nawozić rolę gliną lub 
piaskim, jezeli innych dodatków wcale. niepotrzebu- 
je, aniżeli marglem gliniastymilub piasczystym. Prze- 
konawszy się analizą chemiczną o potrzebie nawo- 
Żenia roli marglem, dla dodania jéj pewnych części 
mineralnych, należy się jesze zastanowić , czy nie- 
korzystnićj wypadnie , jeżeli o materjał palny wcale 
nietrudno, nawozić ją marglem wypalonym aniżeli 
surowym, który wtedy tylko jest przydatniejszym, 
gdy ma w sobie wiele części organicznych a rola 
ich tóż potrzebuje. Dla mechanicznćj poprawy grun- 
tu t. j. dla dodania mu więcćj zwięzłości lub sybko- 
ści wiedy tylko warto go nawozić marglem, gdy ko- 
„palnia tego jest bliższa i równie potężna jak ko- 
'palnia gliny lub piasku. 

Niczóm rolnik łatwićj i predzćj niezdała dopro- 
wadzić roli swojćj do znacznćj urodzajności, jak na- 


a. Będzie to zależało od gospodarza i rachunku, 
u wypadnie wziąć większą przestrzeń na ko- 
D 4 czy zaś kopać w głąb. Kto może, po- 
win opalnię zakładać tak , by się ta przypływu 
wody z żadnój strony nielękała. _ Jeżeli położenie 
jest takie, Że. Żadna przezorność napływowi wody 
zapobiódz niemgže, natenczas trzeba będzie mozolnie 
wodę z kopalni czerpać albo pompować. Po otworze- 
niu kopalni trzeba tćż na to uważać, aby się jćj 
brzegi niezasypywały, dlatego wypada kopać wgłąb 
z ukosa tak, by otwór od góry był szerszy aniżeli 
od dołu. Grunt, który się ma marglem nawozić, ca- 
ły rok obsićwanym być niemoze, a tak będzie mo- 
Zna korzystając z pogodnćj pory zimą i latem nie- 
ustawać w przedsięwziętćj pracy, spocząć można 
podczas gwałtownych robót Źniwnych do, których 
się użyje z korzyścią ludzi i bydła około: margle- 
nia zatrudnionych. Marglenie na odrywki mało się 
na co przyda, owszem robota ta od wszystkich in- 
nych niezależną być powinna, osobliwie dlatego, że 
podczas słoty ani kopać ani rozwozić marglu nie-. 
podobna, a z każdćj chwili pogodniejszćj korzystać 
wypada usilnie. Jeżeli kopać potrzeba i w zimie, na- 
tenczas należy świóżym obornikiem końskim okry- 
wać pokład marglowy kopalny troskliwie, aby nie- 
zamarzał, bo zamarznięcie utrudza pracę bar- 
dzo. Inni ludzie powinni margiel kopać a inni ro- 
zwozić, aby cała robota bez przerwy postępowała. 
Do rozwożenia najlepsze są taki łatwe do przewrą” 
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cania jedno — lub parokonne, stósownie do poło- 
żenia, w któróm łatwićj lub tradnićj rozwozić cię- 
Żar. Ile potrzeba marglu na pewną przestrzeń pola? 
to zupełnie zawisło od składowych części roli i mar- 
glu i rachunku ściśle przewiedzionego. Po oblicze- 
nia potrzebnćj ilości potrzeba ją též równo po polu 
rozdzielać, azatóm kupy równie wielkie i w równój 
odległości jedne od drugich sypać. Empirycy na- 
wożą rolę jednostajnie marglem na 7, do , cala 
grubo. Ddaly gospodarz powinien przynajmnićj raz 
co dzień podczas trwającćj roboty odwićdzać kopal- 
nig, albowiem margiel niewszędzie jest jednostajny. 
Na tę okoliczność powinien już zwrócić uwagę, 
podczas marglu szuku ziemnym Świdrem i poddaje 
go analizie chemicznój. Z tego powodu wypa- 
‘dnie nieraz na łanie kilka otwićrać kopalni, a za- 
wsze uważać, aby roli niepopsać zamiast, co się ją 
ma poprawić. 

Kiedy wypadnie = A polu kupki roz- 
rzucać? także skład marglu sam oznaczyć powinie 
Empirycy w pogodnym letnim czasie rozrzucają 
po 8. lub 14. dniach. Nawieziony w jesieni lub w 
zimie rozsypuje się w przyszłóm lecie prawie jak 
palone wapno, co dowodzi, że dokładnićj uległ pro- 
cesowi zwietrzenia, który to proces jest nieodbicie 
potrzebnym, aby pożywne dla roślin pierwiastki przy- 
prowadzić do stanu, w którym rośliny mogą je po- 
łykać. Rozrzuca się margiel za pogody i natychmiast 
bronuje. Jeżeli się nawozi spojną ziemię marglem, 
natenczas potrzeba , ażeby przed nawożeniem była 
pooraną. Przyoruje się margiel podczas pogody a 
prawidłem jest, aby ziemię dotąd przewracać, pokąd 
się z nią margiel naj loskonalćj niezmiesza.  Ktoby 
te roboty przedsiębrał podczas słoty, niechaj będzie 
pewnym, Że przynajmnićj przez rok cały niebędzie 
miał z roli pożytku. Czyli rolę, gdy ją się margli, 
należy nawozić obornikiem lub nie? zależy od tego, 
czyli jéj potrzeba dodać lub nie jakich części, które 
się w obornika znajdują. Wszystko powinna wyka- 
zać analiza chemiczna. Nienależy tóż odrazu marglu 
głęboko przeorywać, ale owszóm jak najpłycićj pier- 
wszy raz trzeba iść pługiem i potćm coraz bardzićj 
się zagłębiać podług możności i potrzeby. Roła na- 
marglona i dostatecznie wyrobiona jest ze wszy- 
stkićm podobną do ziemi ogrodowćj i chyba się od 
nićj różni siwawym kolorem od wapna pochodzą- 
cym, Gdy rola tak wygląda, już jest gotową pod 
Siew oziminy. Wszelako najkorzystnićj w takićj roli 
uprawiać bezpośrednio po namargleniu rzepak, albo 
wiem zboże łatwoby wyledz mogło. Kto do kolei 


płodozmianu swego nieprzyjmuje rzepaku, może w 
takim gruncie siać pierwszy raz wykę lub mieszan- 
kę, albo rzepę, a następnie obsićwać ją stósownie 
do swego położenia, potrzeb i przyjętego porządku. 
Spodziówam się, że po takićm wyłuszczeniu rze- 
czy, niebędzie się szanowny czytelnik więcćj pytał, 
ażali nawożenie marglem jest pożytecznóm , oboję- 
tném lub szkodliwóm? bo już wić, Że to zawisło od 
okoliczności i wykonania, Owszćm każdy podda swo- 
ję rolę analizie chemicznćj dla dowiedzenia się, co 
w nićj jest, ile czego w nićj jest, czego i ile jéj 
brakuje? daléj będzie szukał marglu i będzie ana- 
lizą chemiczną dochodził, ażali w nim to jest lub 
nie, czego rola potrzabuje? Jak pokarm nieprzesta- 
je być pokarmem, chociaż go syty niepotrzebuje; tak 
margiel nieprzestaje być dobrym nawozem dlatego, 
że go pewna rola w pewnym czasie niepotrzebuje. 
Ale jak nikt do pełnćj studni wody nieleje, tak též 
nikt silnej roli nienawozi. Zarzucano margleniu juž 
jeraz, Ze tu lub ówdzie niedoczekano się po nićm 
ożądanych skutków. mpirycy obstający za poŻy- 
tecznością jego, usiłowali je usprawiedliwiać róZżnć- 
mi sposoby i tak nieużyteczność marglu składali naj- 
częścićj albo na złe wykonania roboty, albo na to, 
Że gospodarz marglące ziemię zaniedbał ją podsycić 
obornikiem i twierdząc, Ze margiel mając własność 
rozkładającą humus czyli pruchnicę, niemógł jéj roz- 
kładać niezastawszy jéj w roli, a zatóćm niemógł i 
skutkować. Tłumaczenie to było dośyć pozorne ale 
nieprawdziwe. Mogło się wprawdzie zdarzyć, Że rola 
nawieziona marglem mimo dostarczonych jéj części 
mineralnych niewydawała plonu dla braku części 
organicznych, ale zatém nieszło, Że sie na nie nie 
zdało dodanie jéj części mineralnych. Owszóm nale- 
żało było sprawiedliwie ztąd wnosić, Że tak części 
mineralne jak i organiczne są niezbędnym warun= 
kiem do dobrego wzrostu roślin. Częścićj wszelako 
mogło się wydarzać, że margiel nieskutkował, bo w 
postaci jego dodano roli części, których niepotrze- 
bowała, albo mnićj lub więcćj, aniżeli ich potrzebo- 
wała, albo niedodano jćj wszystkich, których potrze- 
bowała. Pod względćm nawożenia roli nowsza che- 
mia niezawodnie tak wielką zrobiła nam przysługę, 
Że się zaledwie spodziówać możemy większćj po któ- 
rćjkolwiek nauce. Powinniśmy zatém wdzięcznie ko- 
rzystać z jéj darów i niebłąkać się ze sttatą czasu, 
sił i nakładów manowcami. — Ale niesam margiel za- 
wiéra w sobie części mineralne lub organiczne dla 
tćj lub owćj roli przydatne. Są i inne ziemie wsta- 
nie martwym przez się nieurodzajne, które wszelako 


odbywszy proces zwietrzenia za pomocą ognia, wo- 
dy i mrozu przymieszane do roli urodzajność jéj po- 
większyć mogą, a tak umiejętny rolnik ma często- 
kroć na miejscu nieprzebrane skarby na swoje roz- 
kazy, których niepotrafi użyć inny, ani nawet nie- 
myśli o ich użyciu. 


Ks. Mateusza Lisieckiego, dziekana wie= 
ruszowskiego, proboszcza w Wojcinie; 
sposób niezawodny uleczenia od 
wścieklizny» 

W nrze 96. Gaz. handl. i przem., do nru 328. 
Gaz. codz. dołączony artykuł pod napisem: Niexza- 
wodny sposob wyleczenia wścieklizny, powoduje 
mnie do powtórnego ogłoszenia (pierwsze ogłosze- 
nie nastąpiło w roku 1825 w Monitorze i korespon- 
dencie warszawskim) mego niezawodnego sposobu 
leczenia od wścieklizny; zwłaszcza , że jest nieko- 
sztowny, niepotrzebuje Zadnego zabiegu i jest ła- 
twiejszy do wykonania dla ubogićj klasy ludu, niżeli 
sposób wynaleziony w ziemi siedmiogrodzkićj przez 
lekarza Beniamina Koszta. Mój sposób leczenia od 
wścieklizny więcćj jak na 100 osobach, prócz by- 
dląt od wściekłych psów, kotów i wilka pokaleczo- 


nych, praktykowany, ani razu niezawiódł w skutku; 
szczególnie zaś wydał podziwiające skutki, kiedy 


miesiąca listopada 1839 roku wilk wściekły wy- 
szedłszy z lasu, do wsi Zdzar należącego, pod sa- 
mą wsią Wiewiórką, uderzył na owce i bydło wło- 
ścianina Jana Mani, pędzone z pastwy przez jego 
córkę, i pokalóczył kilka sztuk, nareszcie zlapał 16 
letnią dziewczynę toż bydło pędzącą, wytargał jéj 
podbródek i cały policzek lewy pogryzł; ztamtąd tu- 
łając się po różnych wsiach tutejszego powiatu aż 
do parafii Kraszewice, gdzie go zabito, pokalóczył, 
pogryzł do 40 osób, prócz bydła i trzody. Wszyscy 
od tegó wilka wściekłego pokąsani, którzy używali 
mego lekarstwa, obok Środków od lekarzy powiatu 
wieluńskiego i kaliskiego im przepisanych, i ten 
czlowiek, który go zabił, mocno pokaleczony, zostali 
przy zdrowiu, doskonale wyleczeni. Cztóry zaś oso- 
by w parafii Kraszewice, od tegoż samego wściekłe- 
-go wilka pokąsane, które niewiedziały o moim spo- 
sobie leczenia wścieklizny, przy użyciu środków od 
lekarzy, na tę okropną chorobę pomarły. To moje 
„podanie mógłbym udowodnić świadectwem kilku wój- 
tów i naczelnika powiatu wieluńskego. Oto jest re- 
cepta: 

»Roślina Trędownik (Serophałosia nadosa) 
zwana, zbićra się w miesiącu czerwcu i lipcu z ko- 
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rzeniem, suszy się na wolnóm powietrzu , nie na słońcu. 
W razie potrzeby użycia korzonki odkra wają się od ło- 
dyg, opłukują się z ziemi, suszą się na gorącćm tle, trą 
się na proszek na kamienia lub w moździćrzu. Te- 
go proszku daje się ukąszonemu od wściekłego Źwić- 
rza dobrze na koniec noża wypić'z wodą na łyżce 
na czczo z rana i na noe bez różnicy wieku. Ło- 
dygi zaś, liście i kwiat pokrajać drobno jak sieczkę. 
Tak pokrajanego ziela bierze się szczypta w trzy 
palce do półkwarty wody, do kwarty wody dwie ta- 
kie szczypty jak wyżćj, gotuje się pod pokrywką 
jak inne ziółka, odcedza się, przestudza i pokąsa- 
nemu daje się pić letnio rano, przed południem zą 
zwyczajny napój przez dni 8--14. Na rany od wście- 
kłych Źwierząt porobione nieprzepisuję żadnego środ- 
ka; dobrze jest rozpuszgąać sól kuchenną w mięk- 
kićj wodzie i tą wodą wymywać często rany. Gdzie 
„mało znajduje się trędownika, można ziele raz od- 
;eedziwszy drugi raz nalać i moenićj gotować, odce- 
dzić i dać pić bydlętom. Pogryzioną trzodę tym sa- 
mym wywarem napawać, przysypując proszku, trzy 
razy na dzień. Praktykującemu ten sposób leczenia 'od 
wścieklizny od lat około 40, jedna tylko zdarzyła 
się niewiasta, która już okazała symptomata wście- 
klizny *); ale i ta przy pilnóm używaniu mego le- 
karstwa, bez innćj pomocy, szczęśliwie uleczoną zo- 
"stała. Za szczęśliwego się poczytam, gdy szanowna 
redakcja ten mój artykuł i receptę umieści w swo- 
jóm piśmie, jako swego: prenumeratora, i do innych 
pism czasowych przeniesie; albowiem przeżywszy 
już lat 71 wieku, niedługo ja będę mógł ratować 
nieszczęśliwych Ks. Mateusz Lisiecki. Dziekan wie- 
ruszowski, proboszcz w Wojcinie (Gas. hand. i przem), 


Extrakt slodowy. 


Przed 100 Jaty zalecał szwecki chemik Bergman 
żeglarzom przeciw szkorbntowi extrakt słodowy. Te- 
raz zawiązała się w Anglii narodowa. kompania 
extraktu słodowego, która go robi. 

Z extraktu tego może sobie kazdy człowiek sam 
robić piwo i porter. Piwowary gniewając się na ten 


*) Ksiądz Hoszowski, w Lachowicach zawodnych 
w cyrkule stryjskim, leczy wściekliznę, gdy się 
już okropne jéj symptmata pojawiły. — Prosimy 
Szanownego dusz Starownika, by środek: swój 
przez nasze pismo, lub przez gazetę lwowską 


podał do powszechnućj wiadomości. R. 
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wynalazek, drwią z niego, wszakże pewna, že po- 
rzucą drwiny i zaczną myślić, jakby się szkody u- 
chronić a raczój wynalazka użyć naswoję korzyść? 
Wyrabianie piwa z cukru, o któróm przemyśliwają , 
-i ten extrakt spowoduje zapewne ważne reformy w 
piwowarstwie angielskićm. es 


WIADOMOŚCI HANDLOWE T PRZEMYSŁOWE. 


Wićdeń 8. czerwa. N. a. rząd krajowy ogłosił 


cyrkularzem pod. d. 9. maja b. r. nowe prawo kon- 


'kursowe, po którém obiecuje sobie korespondent Liloy- 
da austrjackiego, w artykule pod dniem powyżćj 
wyrażonym, skutki jak najzbawienniejsze, z powodu, 
Że prawo rzeczone postanowiło karę na bankructwa 
z własnój wiry kupców wynikające a nawet pociąga 
do kary współwinowajców jpankruta. 


Wenecja 16. czerwojkeó zboże, którego nam do- 
"syć z nad Gzarnego-Morza dowożą, nikt niedopy- 
tuje się. 4, 
Z 

Paryż 8. czerwca. W skutek pomyślnćj pogody 

i wiadomości zagranicznych zboże spada. Wszelako 
niewiedzićć jeszcze, czyli zapasów do nówego wy- 


starczy. 


Berlin w czerwcu. Większa część kupców szcze- 
cińskich postanowiła na dniu 28 kwietnia b. r. sąd 
kompromisarski dla łatwiejszego i spieszniejszego 
rozstrzygania sporów w sprawach kupieckich. 


pz 


Galacz 1. czerwca, Dla braku okrętów zboże 
niéma odbytu. 


Z Gorlic (Jasielskie 23 czerwca. Od trzech: ty- 
-godni padające dószcze (po dokuczliwćj kilkutygo- 
dniowćj posusze) opóźniają żniwa, utrudzają okopy- 
"wanie ziemniaków i poczęcie sianokosu; ziemia 
przepełniona wodą, zbytnia zaś wilgoć szkodliwą 
stać się ziemniakom może. Nadomiar złego nawidzi- 
ła nas juź i powódź, która niemałe porobiła szko- 


dy. Niepamiętne (?) orkany powietrzne (ulewy po- 
łączone z gradobiciem) w- wielu miejscach srogie 
zrządziły spustoszenia, a mianowicie w górach, gdzie 
grunt rzadki i spłuczysty, rodzajną zabierając war- 
stwę ziemi, na długo niezatarte zostawiły ślady. 
Ceny produktów ciągle wysokie i niema nadziei aby 
przed zniwami spaść miały. zwłaszcza, gdy z Weę- 
gier (od Bardyjowa) za kupnem zboża na naszę tar- 
gowicę podjeżdżają fury. Garniec 30 stop. okowity 
stoi na 1 złr. 30 kr. m. k. a nasienia koniczyny 
płacą korzec po 20 zir. m. k i wyżćj Bydło opa- 
šne (na rzeź) ciągle drogie, oborne zaś i robocze 
kupi prawie za bezcen. 


Biała 20. czerwca, Korzec pszenicy kosztuje 13 
złr., Zyta 12 złr., jęczmienia 11 .złr,, owsa 5 złr. 
Wielkie gorąca wraz z gwałtownómi burzami każą 


„się spodziówać choroby kartofłanćji w tym roku. (PR) 


Targ na woły we Lwowie dnia 29. czerwca. Przy- 
pędzono wołów 250 sztuk. Sprzedano sztukę, ważą- 
cą po 1% kamieni mięsa, i 1 kamień łoja po 32 
złr.; sztukę, ważącą 16—17 kamieni mięsa i 3 ka- 
mienie łoju, po 56 złr., a sztukę, ważącą po 14 ka- 
mieni mięsa i 1/, kamienia łoju po 42 złr. m. k. 
Para skór wołowych kosztuje 17 złr., 1 centnar łoju 


_ topionego 22—23 złr, m. K. 


Cena produktów we Lwowie: korca pszenicy 
20 złr., Żyta 17 złr., jęczmienia 16/4 złr., hre- 
czki 13 złr., owsa 9 złr. w. w. 4 garniec 302 oko- 


wity kosztuje 1 złr. 3 kr. mon. kon. 


Uwiadomienia potocznea 


Rządzey, technicy, ekonomowie, leśniczowie szu- 
kają posad. Wiadomość bezpłatna pod nrem 369 Y%, 
przy piekarskićj ulicy, 

Dobra i kamienice są do sprzedania, także są 
dobra do wydzierżawienia. Wiadomość jak wyżej. 


Poszukuje się średnia dzierżawa w cyrkułach 
złoczowskim i brzeżańskim z gorzelnią. Wiadomość 
jak wyzćj, ` 


Prośba Redakcyi. 


Redakcja uprasza wszystkich P, T., Szanownych i Łaskawych Kolektorów prenumeraty, aby 
` uzbierane pieniądze raczyli jéj nadesłać pocztą wprost do drukarni pana Piotra Pillera pod nrem 
98 przy ulicy łyczakowskićj. Otoż uprasza redakcja i tych Szanownych P. T. PP. Prenumera- 
torów, którzy jeszcze niezłożyli należytości. 


UWIADOMIENIE. 


Tygodnik rolniczo-przemysłowy, mając na celu użyteczność, przyjmuje bezpłatnie wszelkie uwiado- 
mienia i doniesienia handlowe i przemysłowe, t. j. tyczące się sprzedaży, kupna i wydzierżawienia dóbr; 
kupna i sprzedaży: realności miejskich; kupna i sprzedaży surowych produktów i fabrykatów ; poszukiwa- 
nia officialistów, kommissantów, przedsiębierców, posad i wszelkich innych spraw realnego życia. Równie 
może się każdy zainformować w biurze redakcyi osobiście od 12— 1. godziny po południu, lub listownie 
"każdego czasu o nadeszłćj wiadomości w skutek ogłoszonego w Tygodniku uwiadomienia, lub doniesienia — 
a to bez najmniejszćj opłaty. Uprasza się tylko o frankowane listy w razie piśmiennej korespondencyi. 


a 


Własność i nakład Piotra Pillera. 


